“į depesz: „Iskia* 


G. Sląsk 


1-ej stronie wiersz. 


wiers» garmonto- » 


8255 REX. 


ts 


Ceny ogłoszeń: Na 


patitowy mk. 2.50, 
na IIT-ej stronie— 
mk, 1:50, na IV-ej 
stronie—0.76: fen., 
nadesłuue za 


wy —. mk. 250. 

Drobne ogłoszenia 

po 20 fen. za wy- 

raz. Najmniejsze 

drobne ogłoszenie 
mk. 1.50. 


—— 


Adres dla Jistów. 


Sosnowiec. 


PORZ 


Dy 


był, jest 
i będzie polskim! 


o 


DZIENNIK 


. Wyniki wyborów komunalnych. 


‘Katowice, 10 listopada. 


(Od wł. Eoresp.) 


Wynik. wyborów komunal- 


nych, które się odbyły wczo-. 
/ raj, wykazał najdowodniej świa- 

tu, 
skim. 


że Górny Sląsk jest pol- 


Niemcy przy gotowali się do 


“walki wyborczej tak, jak to 


em 


t 


wgitacji w. prasia.stażej. 1 Spe- 
.-ćjalnie stworzonej w celach - 
,  agitacyjnych —wszystko toza-. 


-aresztowania 


„oni jedni robić potrafią. Stra- 


szenie, namowa, przekupstwo, 
i" wywożenie 
przywódców, obok szalonej a- 


/ wiodło: polacy ławą poszli do 
>. wyborów i zwyciężyli! 
" Oczywiście, że gdyby niem- 


 tenty i wyborów zaniechali. 


: komunalnej 


cy choć na chwilę przypusz- 


czali, że ta zabawa w wybory 


taki smutny będzie mieć wy- 
nik, to usłuchaliby głosu. en- 


Ale zwrócenie się polaków z 
protestem przeciw wyborom, 


hakata wzięła za oznaki sła- _ 


bości i w nocie swej do en- 
tenty oświadczyła, że w pań- 


stwie tak demokratycznym, jak 


Niemcy, pozostawienie władzy 
w rękach osób, 
wybranych na zasadzie reak- 
cyjnej ordynacji wyborczej, 
jest wprost niedopuszczalne. I 
wybory zarządzono. 


Ma się rozumieć, że w ta- 
"kich miastach jak Katowice, 


' Królewska Hute, Bytom,- Gli- 


wice i t. p. niemcy znaleźli 
się w większości, ale za to we 


"wszystkich miejscowościach po 


za większymi miastami klęska 
niemców jest kompletną. . 
A oto wynik wyborów na G. 


-- Slasku: 


Bytom. Na 28414, głosów po- 


„lacy narodowcy oddali głosów 


5886, PPS, /1012. 
Król. Huta. Partja katolicka 
ludowa głosów 6909, polacy 


` narodowcy 8168, soc. niezależ- 


ni 2092, soc. 


. PPS. 522*gł, inne -partje nie- 


mieckie 2417. 
Katowice. Polacy 3086 głos., 


„nacjonaliści niem. 3899, demo- 
'kracja niem. 2127, centrum. 


4282, socjaliści 1406, soc. nie- 
zależni 1149 głosów. A 


Gliwice. Polacy 3817 gł, nac. ` 


. niem. 2836 gł., demokraci nie- 


 mieccy 2186, centrum 7172, S0- 


cjaliści większeści 1962, nieza- 


większości 2808, ' 


leżni 1212, ludowcy niem: 
6854. > i ; ; 

Łaziska (powiat pszczyński): 
Polacy 486, połączeni niemcy 

Rybha pod Tarnowicąmi od- 
dano tylke 309 głosów polskich.. 
St. uhechło: polacy 350, cen- 
trum 125 głosów. URAZ 

W Zyglin: polacy 213. połą= 
czeni niemcy 69 gł. - 


polskie. 
Zanisław. tylko 323 gł. pols. 
Brynów: polacy 676 gł., cen. 
trum i sôc. niem. 223 gł, S0C: 


„ niezależni, 88 gł. 


Szechowice: polacy 288 gł.. 
soc. 49 gł., centrum 23 gł. 


_ St. Bieruń: pol. 810 gł, po- 

łącz: niemcy 175 gł. 

-~ Daniec: pol. 216 gł., niemcy . 

112 gł. ZE 
Friedrichswille: tylko 362 gł. 

polskie. Z : 


Nakło: pol. 475, centrum 186 
głosów. — 
Birkenhain. polacy 
centrum 230 gł., SOc. 
Zialnice: pol. 408 
52 gł. 

Żernice: pol. 335 gł. centrum 
101, soc. 36 głos. 

Bobrek: pol. 1608, niemcy 
289, 506. 498, centrum 515 gł. 

Pianieca: pol. 323, niemcy 164. . 
_ Kamień: pol. 619, PPS. 41, 
centrum 94 gł. 

Schlesiengrube: narod. polscy 
1029, PPS. 1061, niemcy 378, 
soc. 111. > 

Tarnowiee: polacy 6 manda- 
tów, centrum 18, demokraci 2, 
nacjonaliści 5, soc., 4 mandaty. 
` Zaborze: pol. narod. 4580 


1448 gł, 
269 gł. 
gł. niem. 


. (14 mandatów), PPS. 470 (1 m.) 


soc. 528 (1 mandat), niez. soc. 
1214 (6 mand.), centrum -967 
(3 mandatów), mieszcz. niem. 
636 (2 mand.). 3 
. Bielszowice: polacy nar. 2227 
gł, PPS. 570, mieszczanie niem. 
181 gł., centrum 228, soć. 180, ` 


inwalidzi niem. 168. Wszyst- 
kie 12 mandatów przypadło 
polakom. RY PE 


Siemianowice: polacy 2596, 
PPS. 236, soc. większości 460, . 
miezal. soc. 778, bezpartyjni 
636, centrum 788. - 

Zabrze: narodowcy polscy 


SOSNOWIEC wtorek 11 listopada 1919 roku. * 


cane RAR CET ZARZ ZKZ RCA, 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY LITERACKI, 


-= niem. 


18 mand., centrum 6, nac. 
2, demokraci niem. 2, 
PPS. 3, soc. więk. 3 mand. i 
inwalidzi 1 mandat. 

Pszczyna, polacy 6 mandat., 
centrum 9, mieszczanie niem. 
7 żydzi 1. soc dem. 1 

Mikołów: polacy 12 mandat. 
chrześć. partja ludowa 8, inne 


= partje niem. 4. © 


Tychy: polacy 15 mandatów, 
1 włoścjanin, 2 partja ludowa 
niem. RE i 

Rybnik: polacy 10 mandatów, 
centrum 9, 


"Mysłowice: polacy głosów 
1052, PPS. 1060, «nace, niem. 


połączeni niemcy ` 
"4, nac. niem. 4 i socjaliści 8. 


Cena numeru 30 fen, 


Prenumerata wyno* 
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 42.00 
— półrocznie mk. 
21.00— kwartalnie 
mk. 10.50 — mie- 
sięcznie mk. 3.50, 
z przesyłką pocz- . 
tową 8 mk. 50 .£., 
Cena numeru po- 
jedyńczego 30 f. 


Oddziały własne : 

W Będzinie ulica 

Mała.chowssiego 9 

w Dąbrowie ulica 
Sienkiewicza. 


SZYNY A BUE EAE p OWCZE E ZM NOO ANa E 


776, katol. partja ludowa 1094, 
s.-d. 876, niezal. soc. 154. 

Huta Bismarka: polacy 11 
mandatów, PPS. 1 m., centrum 
5, demokr. niem. 2, niezależni. 
soc. 3 mand. 


Rozpacz niemców. 
- Katowice, 10 listopada. 
Prasa niemiecka z bólem 
niekłamanym stwierdza zwy- 
cięstwo polskie. 
- „Ostendeutche Morgenpost“ 


"pisze, iż wyniki wyborów en- 


tenta może uznać za wystar- 
czające w zupełności do uzna- 
nia Sląska za polski i zrzec 


„się plebiscytu. 


„Jeszcze jedna rocznica. 


sPaprozan:. tylkó0 204: głasSy 


„Ziemia Lubelska” z powodu: zamierzonego obchodu 
rocznicy zamaciłu lubelskiego Zzainieściła artykuł, który 
poniżej przedrukowujemy w całośćj, charakteryzuje on 

£ bowiem doskonale ów zamach, który był zamachem przeciw 
włądzom polskim, a nie niemieckim, jak głoszą twórcy re- 
pużliki lubelskiej, roszcząc sobie prawo do „ wdzięczności 


społeczeństwa. 


Są ludzie, są także całe gru- 
py społeczne, które spełniwszy 
błąd, czy przestępstwo, nawet 
pod wpływem czasu niezdol- 
ne są należycie zorjentować 
się co do wartości swego Czy- 
nu. Stwierdzają to te prowo- 


` kacyjne uroczystości, jakie P. 


P. S. urządza z okazji roczni- 
cy zamachu lubelskiego dnia 
7 listopada 1918 r. — 
Szybko minionej pamięci re- 
publika lubelsko bronowicko- 


' kośminkowska połączyła w so- 
bie, w czasie kilku dni swego 


krótkiego istnienia, ` wszystkie 
cechy niewybrednej farsy po- 
litycznej z pewnymi, niestety, 
przejawami o charakterze 
wprost tragicznym. 
. Komicznym w tej aferze był 
zgoła operetkowy skład owego 
kilkudniowego 
skiego“, jego prostaczo- mega- 
lomański, pełen nieuctwa i 
śmieszności sposób zabierania 
się do „rządzenia“ i stosunek 
społeczeństwa względem tego 
rządu, polegający głównie na 
kpinach. ZEŃ 

I rzeczywiście do kpin należa- 
łoby się ograniczyć odnośnie te- 
go lubelskiego epizodu, gdyby 
nie to, iż do swego operetko- 
wego rydwanu wprzągł on pe- 
wne czyny, ujemnym piętnem 
znaczące się w moralnym ży- 
ciu. narodu i sprowadził po- 
średnio pewne fatalne skutki 
do dziś dające się Polsce u- 
jemnie odczuwać. 

Zamach lubelski zrodził się 


„rządu | lubel-' 


ni 


bowiem w mrokach zorganizo- 
wanej konspiracji, skierowanej 
już nie przeciwko obcym, wro- 
gim siłom, lecz przeciwko wła- 
snemu społeczeństwu. Są po- 
szlaki bardzo poważne, iż w 
tej konspiracji, . grasującej do 
dziś haniebnie w życiu pol- 
skim, skupieją się także pew- 
ne żywioły, podające się za 
narodowe i za takie przez ogół 
uważane. Ta garść spiskowców 
targnęła się drogą gwałtu i 
przemocy na resztę obywateli. 
Każdy wie, że w momencie 
zamachu: 7-go listopada w Lu- 
blinie były tylko polskie wła- 
dze. Przeciw nim był zwróco- 
ny zamach. Szerzone przez P. 
P. S. i skonfederowane z nią 
w konspiracji żywioły pseudo- 
narodowe twierdzenia, jakoby 
zamach był przeciw.obcej wła- 
dzy skierowany, jest tak wi- 
docznym, tak jaskrawo. świa- 


- domym kłamstwem, że „może 


być traktowane jedynie jako 
miara bezczelnego tupetu tych | 
grup i ludzi. 

Tragicznymi przejawami by- 
ło wciągnięcie do tego aktu 
„gwałłu i zamachu oddziałów 
wojska polskiego, :co do P. O. 
W. bowiem zdawna były zna-. 


'nymi jej polityczno-socjalisty- 


czne cele. Tragicznym było, 
iż na placu przed katedrą wi- 
dzieliśmy ludzi w mundurach 
oficerskich, którzy cały Za- 
mach przygotowywali, a na 
dni parę przed nim, z całą 
świadomością spełnionego czy- 


mu, składali przysięgę na wier- 
ność tym, przeciwko którym 
zamach był skierowany. Tra- 
gicznym było, że widzieliśmy 
'tamże kapłana, krzyżem Chry- 
stusowym błogosławiącego Ca- 
ły ten bezprzykładny akt ła- 
mania przysięgi religijnej i woj- 


skowej, składanej z uplanowa- : 


nym zamiarem jej złamania. 

Tragicznym było, iż społe- 
czeństwo wszystko to przyjęło 
„apatycznie, spokojnie, bez ja- 
kiegokolwiek odruchu. 

Po kilku dniach papierowych 
pseudo rządów republika lu- 
. belska w sposób niewidoczny 
rozpłynęła się w przestrzeni. 

Ale pozostawiła po sobie sku- 


tki dla społeczeństwa fatalne. 


P. P. S. ijej adherentów roz- 
- zuchwalił przykład bezkarno- 
ści lubelskiego zamachu. W 
tej atmosferze, która oddziała- 
ła na czynniki najwyższe, w 
państwie powstał rząd Mora- 
czewskiego, który z powodze- 
niem podjął kontytuowanie w 
realnym życiu zapoczątkowa= 
nej w Lublinie papierowo i wie- 


cowo akcji anarchizowania kra- 


ju, rozprzęgania jego spoisto- 
„ści i spełniania fatalnych błę- 
dów w zakresie polityki za- 
granicznej. 
Bolszewickie, dziegciem, go- 
rzałką i dzikością wschodu 


zalatujące nowinki: skandalicz- 


"mi „ludowi komisarze" — na- 
sza „Krasnaja gwardja“ t. j. 


+ 
milicja ludowa — rozpętanie 
złych instynktów w masach i 
agitacji strajkowo. anarchisty- 
cznej — to wszystko spuścizna 
ducha lubelskiej republiki, któ- 
rej to spuścizny do dziś naród 


zlikwidować jeszcze w całości: 


nie zdołał. 


skiej minął rok, długi, wielki 
rok budowania w trudzie izno- 
ju, od podstaw gmachu pań- 
stwa polskiego. Pozostałość i- 
deówa owej republiki przez 
cały ten rok ustawicznie bru- 
ździła w ; państwowo-twórczej 
pracy narodu, usiłując ją że- 
pchnąć na manowce anarchii. 
`. Ale wysiłek ten zawiódł. Pol- 
ska jest zbyt jeszczą mądrą i 
uczciwą, zbyt światłą i moral- 
nie zdrową, by rządzić w niej 
mogli przez czas dłuższy lu- 
dzie 7-go listopada. 

Ale oni myślą inaczej. Oni 
nie tracą nadziei, że dorwąsię 
jeszcze w Polsce do władzy i 
urządzą kraj według  wschod- 
nich wzorów. Nie wahają się w 
tych dniach uroczyście świę- 


cić wspomnienia 7-go listopada. . 


Naród te prowokacyjne u- 
roczystości tragikomicznej ro- 
cznicy musi rozumieć jako no- 
we ostrzeżenie, stwierdzające, 
iż lewica ze swej ideologji 
wywrotu, zamachu i 
nie rezygnuje. 

Więc czuwajmy! 


Y przededniu katastrofy ziemniaczanej. 


Skutki roboty socjalistyczno-bolszewickiej; 


"7 Warszawy donoszą, 0 na- 
dejściu tam hiobowej. wieści, 
iż w wielu miejscowościach 
skutkiem przedwczesnych mro- 
zów zginie 75 proc. ziemnia- 
ków. UAA 

Do sobotniej „Gaz. Kiele- 
ckiej“- donoszą z różnych stron, 
iż skutki kilkudniowych mro- 
zów są fatalne. Przepadły ol- 
brzymie ilości okopowych, bo 
tylko w bardzo nielicznych 
majątkach zdołano wykopać 
ziemniaki i buraki, ale za to 
nie zdążono tam dokonać za- 
siewów! 


Mrozy spotęgowały. jeszcze . 


bardziej kryzys aprowizacyjny, 
a przedewszystkim spowodo- 
wały zwyżkę cen na wszystkie 
artykuły ! 

Óto wyniki zbrodniczej agi- 
tacji strajkowej komunistów i 
socjałów, którzy w dodatku 
są tak bezczelni, iż w swym 
„Robotniku* twierdzą, że to 
właściciele ziemscy winni są 
zmarznięciu ziemniaków! 

Zamiast uderzyć się w pier- 
si, uznać swą winę i prosić 
lud biedny, któremu grozi 
straszna katastrofa, o przeba- 
‘czenie, pan Perl śmie jeszcze 
zwalać winę na kogo innego! 


POZY ECO TATA . 


Sir Samuel stwierdza, 1 wszędzie „NA zachodzie 
obowiazuje spoczynek niedzielny! 


- Można pracować tylko przy 


s 


Polski organ stronnictwa na- 


- cejonalistycznego żydowskiego 


„Kurjer Nowy* donosi, że sir 
Stuart Samuel po powrocie 
swoim ze Lwowa oświadczył 
w kole swoich znajomych, iż 
podobnie jak w Anglji, we 
wszystkich innych krajach 
obowiązuje bezwzględny o0d- 


zamkniętych drzwiach ! 
Warszawa, 10 listopada. 


poczynek niedzielny. 
miast praca może być dopu- 
szczoną przy drzwiach za- 
mkniętych. 

To oświadczenie angielskie- 
go żydowskiego polityka ze 
względu na źródło informacyj- 
ne twórzy prawdziwą sensa- 
cję dnia w Warszawie. 


Nowa bezczelność niemiecka. 
Zdawało, że klęska, którą 


„ poniosły się niemcy będzie dla 
ich buty i pychy dostateczną 
nauką na przyszłość, że. za- 
miast dążyć do zakusów,wszech- 


władzy — zaczną pracę we-. 


wnątrz państwa. Tymczasem 
- widzimy wręcz coś przeciwne- 
0. PEN, 
Rząd niemiecki już obecnie 
stara się wywinąć Z warun- 


© ków traktatu, a niemcy w Wiel- 


kopolsce żzachowują się coraz 
bardziej prowokująco. 


< Oto eo pisze „Kurjer poz- 
„mański* w Nr. 251-ym. 


„Z powodu uroczystości zwią- ` 


zanych z przyjazdem naczel- 
nika państwa do Poznania za- 


Od czasu republiki lubel-. 


 dziejstwach fpolityki pruskiej 


wobec polaków, (1) wreszcie 


przytacza skargi i żale oby- 


wałeli niemieckich na upośle- 
dzanie ze strony polskiej, sta- 
wia żądania, które mają ni 
mniej, ni więcej na celu, jak 
zaprowadzenie administracji 


„dwujęzycznej, uznania prowin- 


to wiemy, 


gwałtu, 


cji naszej, jako polsko-niemie- . 


ckiej. 

„Kurjer Poznański“ robi z 
tego powodu następujące stu- 
szne uwagi: 

- „Nie wiemy, —jakim prawem 
p. Peeck przemawia imieniem 
ogółu niemieckiego u nas, ale 
że dopóki ten. ogół 
pozwalać będzie skompromito- 
wanym służalcoom hakatyzmu 
czysł zj krwi się reprezentować, 


dopósy o porozumieniu mowy |: 


być nie może. Obecny głos 
„Pos. Tageblatt* świadczy, że 
umiarkowaną i sprawiedliwą 
politykę polską wobec niem- 
ców koła hakatystyczne poj- 
mują jaką słabość. Należy tym 
panom 'pokazać, że na polskiej 


ziemi dla tego rodzaju ‚zaku: 


sów niema miejsca. 


TIETES IE RAOCEPECZO 


Kronika. 


Dziś we wtorek 11 b. m. Marcina. 
Jutro w środę 12 b. mm.Marcina 


Wschód słońca. g. 7 m. 13. 
Zachód M g. 4 m. 14 


Opłaty stemplowe. Stosownie 
do dekretu z dnia 7 lutego b.r. 
wszelkie „podania, wnoszone 
do urzędów ziemskich, t.j. do 


"komisarzy ziemskich i đo ko- 


nej Z 


/ 


być zaopatrzone 
_ stemplową 4- markową lub 


misji ziemskich okręgowych, 
w postępowaniu, unormowa- 
nym dekretem Rady regencyj- 
dnia 11 października 
1918 r. nie podlegają opłatom 
stemplowym. Nie podlegają 
więc opłatom stemplowym po- 
dania w sprawach scalania 
gruntów, podziału wspólnot i 


zmiany serwitutów i gruntów. 


Natomiast, podania w spra- 
wach, wynikających z doko- 
nywanych obecnie przez pań- 


stwo parcelacji, podlegają opła- 
. tom stemplowym. Podanie w 


każdej takiej sprawie winno 
w markę 


7-koronową, załącznik zaś ka- 


żdy do takiego podania w' 


markę 1-markową lub 1 kor. 
70 hal. stosownie do byłej oku- 


. pacji, w jakiej składający pO- 
Nato- : 


danie zamieszkuje.. 

Kursy kolejowe dla inżynierów 
Ze względu na znaczne i stałe 
zapotrzebowanie uzdolnionych 


sił technicznych kolejowych, . 


w bieżącym roku akademic- 
kim, podobnie jaz i w ubie- 


głym, otwarte będą kursy dla | 


inżynierów kolejowych Z wy- 
działami mechanicznym i dro- 
gowym. Kursy te trwać będą 


"wraz z egzaminami około pię- 


brał głos „Posener Tageblatt“. ` 
W artykule podpisanym lite- ` 


rą P. (oznacza, że wyszedł on. 


z pod pióra znanego hakaty- 
sty Peecka), autor występuje 
z krytyką przemówienia mini- 
stra, zarzuca 


mu, że panowa- 


ciu miesięcy. 


Wykłady odbywać się będą 
"w godzinach od 6-ej do 9-ej 


wieczorem, 


a. rozpoczną się 
17-g0 b. m. 


O 


'. Programy i- zapisy do 12 
listopada r. b., przyjrauje kan- - 


eelarja wolnej wszechnicy pol- 


skiej przy” ul. Śniadeckich 8. 


nie niemieckia prządstawił ja- 
ko najokrutniejsze i najcięższe . 


jarzmo, poucza p. Seydę, że 


. widocznie zapomniał o dobro- 


'szawskiego, nadawaniu bagaży 


Urzędowy kurs korony na ko- 
lejach. Dyrekcja kolei ogłosi- 


ła, że przy wykupywaniu bi- 


letów na stacjach okręgu war- 


i przesyłek towarowych oraz 


otrzymywaniu tychże w komu- 
nikacji z kolejami małopol- 
skimi lub kolejami okręgu ra- 
domskiego, kurs Korony przy 


zamianie na marki przyjmo- 


wany będzie aż do odwołania 
w sumie 52 fenigów za koro- 
nę zamiast. dotychczas obo- 
wiązujących 57 fenigów. 
Wykaz pracowników, poszu- 
kujących pracy, zgłoszonych 
w państwówym urzędzie po- 
średnietwa pracy w Sosnowcu 
do d. 8 bm.: biuralistów 182, 
biuralistek 148, maszynistek 
42, urzędników 35, ochronia- 
rek 15, nauczycielek 13, skle- 
powych 101, inż. mech. 5, 
inż. elek. m. 5, techników 18, 
techn. m. 8, ekspedjent. 10, 
magazynierów 16, felczerów 2. 


| Górnoślązacy we Lwowie. W u- 


roczystościach sobotnich lwow- 
skich brali udział delegaci po- 
wstańców górnośląskich, pp. 
Jan Polak i Leopold Granicz- 
ny, którzy przybyli z S0snow- 
ca wraz z p. Janem Przybyłą, 
współredaktorem „Powstańca“ 
i członkiem skomisarjatu gór- 
nośląskiego. Delegaci zwie- 
dzili Lwów z jego: zabytkarńhi, 
którymi byli zachwyceni. De- 
legatów przyjął ks. arcybiskup 
Bilczewski, który zapewnił ich 
o moralnej -i 
mocy Lwowa i Galicji wschod- 
niej dla G. Sląska i ofiarował 
od siebie na pomoc 


koron. 
Komitet lwowski K. B. K. 
_ ofiarował na rzecz powstań- - 


ców górnośląskich dar w for- 
mie 50 par wysokich butów z 
ciepłymi, filcowymi cholewa- 
mi, wartości 20,600 Kor. 
Komitet obrony kresów za- 
chodnich we Lwowie wysłał 
dotąd na pomoc dla igórnoślą- 


zaków 50,000 koron, zakupił 


większą ilość popularnych Esią- 
żek i obiecał zakupić i posłać 
do obozów powstańczych nafty 
i świec. Komitet odbył z de- 
legatem komisarjatu specjalne 
zebranie w celu poiniormowa- 
nia się o stanie sprawy gór- 


nośląskiej i potrzeb powstań- 


ców i uchodźców. ; 
Teatr H. Czarneckiego jutro, 


w środę, daje melodyjną ope- 
retke Straussa „Dookoła miło- 


ści“. Role główne wykonają 
pp. Fedyczkowska, Leonowicz, 
Cedzyńska, Wiśniewski, Wo- 
liński, Olędzki i Rudkowski, 
który po raz pierwszy wystąpi 
w roli Wincentego. Tańce, jak 
zwykle, dopełnią całości. 

W czwartek odegrana będzie 
premjera znakomitej operetki- 
satyry na tle stosunków wo- 
jennych Straussa — „Bohate- 
rowie". 


maen 


Ofiäry. 


(Złożono bezpośrednia w „iskrze”). ` 


Leonard Galewicz złożył mk. 
25 na fundusz plebiscytowy. 
głosy publiczności. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


\ Uprzejmie proszę o zamie- ` 


szczenie w „Ilskrze* następu- 
jących słów: . | 

Przed paru tygodniami nie- 
znani sprawcy okradli Gospo- 
dę żołnierską przy ulicy Cer- 
kiewnej, zabierając bieliznę 


pościelową, słoninę, szal i far-- 
tuch zarządzającej Gospodą etc. 
Obecnis przed tygodniem kra- 


materjalnej po- . 


dla po- i 
wstańców dar w kwocie 2,000 - ;gj: 
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przy ul. Recfawickiej. Ne 18 


odbędzie/*sięić sprzedaż przez 


publiczną i'lisytącję składają- 


cych się nt 4:.niżej wymienio- 
nych przedmiotów: 


1 szafa; votiv 
r 
Asjwokać 
Dr. LEGPILD SUESSER 
obrońei w «sprawach 
karnych li «wojskowych 
prowądzi: wg kancelarję 
w Krakowie, plao Dominikański 5 


pa 


TOW. HANDE? "PRZEMYSŁOWE 


$ A l = T «c 

 „PGLSTAR 

Warszawaj!:. Boiluena 4. Tel. 7-13. 

zawiadamiia, iże biura O d- 

działu wo5S snowcu zostały 
prze aiesione 

z ul. pęblińskiaj Toha ul. Targowa 20. 


4 ZA TOET WIKI AO E OED 


WY 


do mótiry/ gimnazjalnej 


otwierają s gad Klerunkiem 


>sikókebiWych. 
Zgłoszenia. między 3—83 
Kowalska 4,717 piętro. 


Nowsotwoczoda pracow- 


nia kapei: ży: «damskich 


„sin pog Sieg: 
HELENA" 
AIEA TEE S 
wykonywa * wszę siew zamówienia po- 


dług najświeżsizy hmodeli, jak rów- 
nież wsze! da przeróbki. 


- ulica Nowe ogońska Me 30. 


| Qejavata 
J. Szutensztein 


| "GODZINY(FKZYJĘĆ: 
od 10—1-if ód 3-6 po poł. 
Leczenie zębów, plombowanie 
wprawiaaie zębów bez podnie- 
bienim złote korony. 
ul. Modrzajowśka M 3. 
ip 


| „ibofitór 


Paweł Jiosiałowski 
we oCzgstachowia, 
ul. śwoPannyMarji t |. 
Il Aleja NE Z% obok teatru 
„—mifaryskiego. — 


Zhoróby „sakóżae, dróg mozzo- 


wychot wasieryczne. 


* Przyjmuje:o4 9--42 sano | od4—7 pp 


Panie (dył2 «1 po poł. 


tym przedmioty 


Kursa przygotówawezo 


- padł imponująco, 
było jak zwykle. inteligancji 


dzież znów się powtórzyła. 
Tym razem skradziono worek 
cukru i worek kaszy. 
Zarówno w pierwszym, jak 
w drugim wypadku policja nie 
chciała się zupełnie tą sprawą 
zająć, nie miała nawet zamia- 
ru spisać protokułu, żandar- 
merja kolejowa również odmó- 
wiłą swej pomocy, a tak zw. 
„policja śląska* okazała zu- 
pełną nieumiejętność czy też 
równisż niechęć. | 
Zapytujemy tedy, jaki jest 
stosunek wzajemny tych władz 
bezpieczeństwa kublicznego i 
jakie są obowiązki każdej z 
nich?. chodzi tu nie o rzecz 
drobną, bo skradzione rzeczy 


| pochodzą z ofiar publicznych, 


jest to majątek ogółu, przy- 
skradzione 
przeznaczone były dla tych, 
którzy o głodzie i chłodzie 
walczą o nasze bezpieczeństwo 
i całość naszych granic. Dalej, 
nie można mieć pewności, czy 
sprawcy kradzieży tego dobra 
publicznego, zachęcani bozkar- 
nością, nie zechcą w dalszym 
ciągu z tej bezkarności korzy- 
stać i czy z trudem nagroma- 
dzonych, acz nielicznych sto- 
sunkowo zapasów „Koła Polek" 
nie zechcą całkowicie sobie 


przyswoić. Wszak mieliby do 


tego zupełne „prawo*! |. 
Jeśli cheemy rzeczywiście 
budować Polskę, o czym każ- 
dy dziś mówi i pisza, jeśli 
chcemy pracować, co wszyscy 
uznają za konieczność, jeśli 
chcemy przysporzyć majątku 
narodowego, to niechże ci, któ- 
rym powierzono jego strzeże- 
nie, również swój obowiązek 
spełniają. Inaczej staniemy 
się na wzór Rosji krajem „bez- 
względaej wolnośsi* czyli pa- 


-nowania bózprawia i złej woli. 


Łączę wyrazy poważania. 
J.K 


°D. 10 listopada 1919 r. 


Z Będzina. 


 Obchód wypędzenia niamców i 
objęcia kolejnictwa w Polsce. 
Punktualnie o godz. 9-ej rano 
wyruszył pochód, poprzedzony 
orkiestrą i oddziałem straży 
kolejowej, znawej stacji na 
plac przed starą stacją. Tu się 
sformował pochód: otwiorała 


"go orkiestra straży ogniowej - 
ochotniczej, następnie oddział 


straży ogatowej ze sztanda- 
rem, członkowie b. straży oby-, 
watelskiej, oddział straży ko: 
lejowej, delegacje: magistratu, 
Rady miejskiej, cechu rżeźni- 
ków, skauci, szkoły p)czątx0- 
we, wojsko i polieja. 

Pochód przez miasto -przy 
dźwiękach dwuch orkiestr udał 
się do kościoła, gdzie było od- 
prawione solenne nabożeństwo 
i gdzie jeden z księży wygto- 
sił okolicznościową mowę. 

Po skończonym nabożeństwie: 
pochód uszykował się na Sja- 
rym Rynku iruszył ulicą Kał- 
łątaja i Powiatową do starej 
stacji, gdzie na placu po prze- 
mówieniu porucznika kolejo- 
wego tp. Mierzejewskiego i 
przedstawiciela N. Z. R. p. Ję-' 
dralskiego i po odezraniu przez 
orkietry i ódśpiewaniu przez 
dzieci szkoły początkowej pod 
kier. p. Burakiewicza . kilku 
patrjotycznych pieśni, pochód 
się rozwiązał. 

Tezoba zazaaczyć, że. obchód 
jak na stosunki będzińskie wy- 

brak tylko 


miejscowej, szkół średnich, 
stow nauczycielstwa polskiego. 


 Gztery: 


Po południu w pięknie przy- 


_strojonych: salach budynku no- 
wej stacji odbyła się Zibawa > 


połączona z tańcami i odczy- 
tem, wygłoszonym przez p. 
Namysłowskiego. Zebrani ba- 
wili się do późnej nocy., 

' „Księżniczka czardasza” w 
Będzinie wystawioną będzie 
dzisiaj w teatrze „Corso* przez 
teatr H. Czarnsckiego, który 


w sezonie bieżącym po raz. 
- pierwszy gościć będzie w. Bę- 


dzinie. To też sprzedaż bile- 
tów idzie raźno i sądzić nale- 
ży, że teatr dziś będzie prze- 
pełniony. „Księżniczka czar- 
dasza* obfituje w piękne tań- 
ce i ewolucje. 


a 


Z Dąbrowy. 
Z niedziolnej uroczystości. Nie- 
dzielna ucoczystość 2 okazji 
rocznicy przejęzia kolejnictwa 
od okupantów, ucządzaa | przez 
Związek kolejarzy, o wypadła 
wspaniale. 
Jaż o godz. 9 rano liczne 
delegację związków i zrzeszeń 


zażzęły ściągać różnymi ulica- 


mi miasta przsd stację, gdzie 


urządzono dwis wspaalale ilu- 


minwane bramy teyumfalńe. 
orkiestry grały na 
przemian. Pogoda w zupsłao- 
ści dopisała. A AŃ 

Na krótko przeł wyruszə- 
niem pochodu tezy lokomoty- 
wy, stojące na torze kolejo- 


wym, ruszyły ż5twim krokiem, . 
gniotąc pouztadaae na szynach : 


pstardy, któce strzałami Zapo- 
wiedziały rozgoczynającą się 
uroczystość. 

Przy dźwiękach orkiestry 
dziarskiej dziatwy szkolnej pod 
batutą nauczyciola p. Tmielli 
pochód ruszył d) kościoła. 

W uroczysiości wzięty udział 
między innymi: Dom ludowy, 
Rada rzemieślnicza z 03324020- 
gólnymi cechami, Stowarzy- 
szenie robotników chrzsścjań - 
skich, Stowarzyszenie właści- 
cieli nierusho mości, Towarzy - 


-stwo sportowe, skauci, wojsko - 


straże ogaiowa zə satanlara, 
mi i niezlicz»a3 

Nabożaństw» odpocawił prə- 
boszcz ks. S: Mizuckiewicz. 
który wygłosił t3ż oś>liszno- 
ściowa kazanie. 

Po» poświęsania szimitwa 
Związku kolejarzy przad wiel- 
kim ołtarzem, poshół ruszył 
ul. Kr. Sobieskiego, - Ttzeciego 
Maja, Ulman i Fraqcouską pod 
pomnik Tadeusza Kościuszki, 
gdzie p. Szhoeab>ra wyztosił 
podniosłe przemówienie. Mowa 
była krótka i treśziwa, poru- 
szył w niej jelnak mówca 


„wszystkia wzniosłe chwile li- 


stopadowe, związane z Uroczy- 
ścią, krytykując wiettzycieli i 
naszą wielopartyjność, a Zale- 
cając zgodę i usilną prasę, 
która doprowalzić nas m)że 
do > względnego . dobrobytu 
Mowa ta, wypowiedziana z e- 


nergją t zrozumieniem dacha 
czasu, wywarła. na zabranych 


silne wrażeaie. 


Następnie przemawiał czło- 


nek Związku kolsjarzy, który 
w ssrdacznych słowach dzię- 
kował korporacjom i uczastni- 
kom za tak liczny udział w 
uroczystości. 

Pczy 
pochód skierował się na stację, 
gdzie uroczystość została Za- 
kończona. 

Wieczorem w rosurzie odbył 
się koncert; zabawą ze wzglę- 


"du na brak orkiestry oOdłożo- 


no. ` 


tłany lidi, 


dźwiękach orkiestry 


z kraju. 


"Komora celna w Łodzi. „Straż 


'Polska* podaje, iż w sprawie 


otwarcia w Łodzi komory cel- 
nej delegowana została Sp3- 
cjalna komisja, w celu oglę- 
dzin terenu na kolei fabrycz- 
no-łódzkiej i wyboru odpo- 
wiednich magazynów pod pzzy- 
szłą komorę celną. 

Po szczegółówych oględzi- 
nach, wybrała magazyny od 
Ne 3 do 7-go. | 


Panama 


Każdy. z wybranych maga- 
zynów mieścić może w sobie 
do 100 wagonów towarów. 

Tego samego dnia po. szcze- 
gółowym: omówieniu spraw 
związanych z założeniem ko- 
mory celnej w Łodzi — posta- 
nowiono wyszukać w mieście 
odpowiedni lokal na biura ko- 
moOry. "da Rb. 


* Ekspozytura komory założo- 


"na będzie na stacji Łódź Ka- 


liska, gdzie przeznaczono na 
ten cel magazyn Ne 1-szy. 


naftowa. 


Aresztowanie dyrektora Starkla w Warszawie. 


Czytamy w „Gaz. Porannej* 


. lwowskiej: ,. 


Drohobyckia zagłębie nafto- 
wə ma nową sansację. Droho- 
bycki sęlzia śledczy p. Weiss 
de Weissanfals wyjechał do 
Warszawy, gdzie po przesłu- 
chaniu przyaresztował naczel- 
nego dyrektora rafinsrji rzą- 
dowej p. Władysława Starkla 
i przy pom)sy agentów poli- 
cyjnych odstawił go do wię- 
zienia drohobyckiego pod za- 
rzutom zbrodni oszustwa. 
Ostataia panama naftowa wcho- 
dzi na właściwa tory. 

Bazpośrednią przyczyną arə- 
sztowania dyr. Starkla, który 
od szeregu lat w fatalny 590- 
sób grasował w przemyśle ra- 
fineryjnym, była afera b. po- 
rucznika austr. Maitauscha, ars- 
sztowanego „w ostatnim czasie 
pod zarzutem zbrodni, oszustwa 
i kradzieży na szkodę skarba 
polskiego. P. Matausch. aran- 
żował przemalowywanie cystern 
kolejowych polskich na barwy 


tatay mił 


„Kacjar Lwowski* pisza: 


Radzi wypadsk w kroni- 


kach kcyminalaych wydarzył 
się wə Lwowie. 

Do handlarza owoców Zu- 
biekiego przy ul. Fredry pray- 
szedł niejaki Siofok N. i za- 
proponował mu fibrykowanie 
banknotów za pomocą spacjal- 
nie skoastraowaaej prasy. Po 
niradzia postan) wion? zadrać 
się d) roboty i zamówiono, 
prase. : 

Stolarz sporząłził wedlug 
wskazówek Stefka prasę, szła- 
dającą się z dwóch deszczułek 
ze śrubami d)» skrącania, Po- 
wnag» wieczoru, wśród wiel - 
kich ostrożności przystąpiono 
do „druzu*. Stelek otworzy- 
wszy prasę, kazał w nią wio- 
żyć Zubickiemu jadea banknot 
tysiąckoroaowy i dwa 50-ko-- 
ronowe, poczym prasę mocno 


czeskie i w ten sposób: drogo- 
cenny tabor kolejowy polski 
wraz z surowcam ropaym ula- 
tniał się zwolna zaśranicę. 
Wcaz z Matauschem i tegoż 
bratem aresztowanojego wspól- ` 
nizów urzędników kolejowych, 
Słońzkiego i Petaka, jakoteż 
urzędnika rafinərji rządowej 
Wojtalewicza. 

Już w chwili aresztowania 
Matauscha i jego brata, stano- 
wiło publiczną tzjemaicę, że 
źródło wszystkich w ostatnich 
czasach się maożących oszustw 
naftowo - wywozowych znajdu - 


je się w esatrali warszawskiej. 


Za tym głosem poszedł też 
energiczny sędzia śledzzy p. 
Weiss i po zbadaniu sprawy 
w Warszawie przystąpił do 
przyaresztówania dyr: Starkla, 
rozpoczynając w tən sposób 


„drugą sarcję aresztowań, gdyż 


Starkel nie zamyka wcale listy 
zbrodniczych aferzystów w tej 
SPIAWIORLN us aar akie 


` 


ivana giniety. 


Lwów, 10 listopada. 


skręcił śrubami i tak kaz 
przoshować pezaz 24 godzin. 
Gdy na drugi dzień Zubicki, 
nie mogąc się doczekać „wspól- 
nika“, prasę odkcęcił, bankno- 
tów już nie było, zaalazł tyl- 
ko list Stefxa, w którym tən- 


"że tłamaczy się, ża sobie tyl- 


ko pożyczył „tych parę koron“. 

„Panie gruszniku i jabłu- 
sznika—pisze Stefek — oddam. 
panu, z procentom, lecz niech 
pan nik)mu o tym nie mówi, 
bo jeszcze -pana zamkną za 

fałszowanie pieniędzy. Podpis: 
Jan Szoczyłwias”, 

Stefex w czasie „odbijania 
banknotów*, manipulował tak 
sprytnie, że pieniądze schował, 

a w ich miejsce włożył list, 
zojkająz za Lwowa. 

3 Tak wyszedł Zubicki na fa- 
brykowaniu pieniędzy. 


Przyjazd delegacji 
mazuców praskich. 
W sobotą przed południem: 


przybyła d) Kcakowa dalega-- 


cja mazurów pruskich. W sa- 


lonie na dworcu powitać .*ich - 
przewodniczący kom. mazut- 
skiego dr. Stolarzewioz 1 pa- 


stor Michejda. Przybyli re- 
prezentanci wojskowi z. gene- 
rałami Symonem i Stillerem, 
"hr. Pusłowski, reprezentanci 


duchowieństwa i prasy, sto- 


 warzyszeń kulturalnych oraz 


licznie zgromadzona publicz- 
"ność. 

O godzinie 2 zebrano się w 
restauracji Pollera, gdzie prze- , 
mówił do rodaków mazurów 
dr. Lubecki. ' Le 
" Następnie udano się na po- 


dwóczec bibjoteki  jagielloń- 
skiej celem dokonania zdjęcia 
fotograficznego. = = 


Wieczorem udali się goście 
do teatru na „Dziady“. Przed 
przedstawieniem odegrano 
hymn „Jeszcze Polska“, a pu- 
bliczność powitała gości okla- 
skami. Kak 


Dziś zetkną się goście Z 
Mazurów w refekterzu fran- 
ciszkeńskim ze wszystkimi 
sferami naszego miasta. 

Delegacja sklada się z 18 


katolików a 10 ewangelików. 


Goście wyjeżdżają dziś. 


na oi cera polskiego 


Bogtumin, 10 listopada... 


W nocy ze środy na Cczwar- 
tek dopuszczeno się w Bogu- 


minie bezczelnego papadu na 


kurjera polskiego, oficera w. p. 
Niancwicie jakiś żołnierz Cze- 
ski wszczał sprzeczkę z ofice- 
rem polskim, kurjerem, jadą- 
cym z Paryża. Oficer ods- 
pchnał od siebie. napastnika. 
Ten począł wołać innych Żżoł- 
nierzy czeskich. Zbiegła się 
wnet bapda żołdaków, która 


przemocą zaciągnęła oficera: 


polskiego do komendy dwor- 
ca. Tutaj sprawdzono jego 


papiery, oddano mu je i wy- 
puszczono, przepraszając Zza 
nieprzyjemność. 

Wszystko to jedrak było 


'kcmedją. Gdy kcwiem cficer 


chciał wsiąść z powrotem do 


pociągu, ten sam co. poprze 


dnio żolnierz czeski podbiegł 


_ do niego, wskoczył na stopień - 


podstępny apad żołdaków estit 


*'gardło, począł bić kułakiem.. 


wagonu i chwjciwszy go za 


Znowu zkiegła się horda żGł- 


-- mierzy czeskich na pomoc Ba- 
-pastnikowi i znowu zaciągnię- 
to cficera do kcmendy dwor- . 


ca, skąd go znowu wypusz- 
czono. AS 

Przy trzeciej próbie wejścia 
do pociągu żołdactwo czeskie 
wykonało trzeci napad na ofi- 
cera polskiego i tym razem, 
aby mu uniemożliwić wyjszó, 
zamknęło go-w swoich służbo- 
wych ubikecjach. 


" Gen.  Rozwadcwski, który - 


jechał tym samym pociągiem 
i był.świadkiem 


polskim raport urzędowy. 


powa wa 


Telegramy. 


ispenikat polski. 
Warszawa, 11 listopada. 


Komunikat sztabu general- 
pego x d. 10 b. m. 


Front litewsko-białoruski. 
Bolszewicy poniósłszy wiel- 
kie straty w walkach. na po- 
łudnie od Połocka, wycofują 
się z rejonu Lepel — Kemień 
na wschód. Na calym froncie 
ożywiona działalność wywia- 
dowcza naszych patroli. 
Front wołyński. 
"Oddziały nasze przy wzięciu 
NowogroduzWołyńskiego i sta- 
jąc chlubne utarczki z bolsze- 
wikami, zadały im ciężkie stra- 
ty, zdobywając w ciągustej a- 
kcji 8 działa, 11 karabinów 
maszynowych, 100 karabinów 
ręcznych, kuchnie polowe i 
wiele materjału wojennego. 
W zastęp. szefa rztabu gen. 


Haller, pułkownik. 


Galicji 

Wschodniej, 
Paryż, 9 listopada. 
(P. A. T.) 


Havas. Komisja dla spraw 
polskich rozpoczęła dziś dy- 
skusję nad projektem 'angiel- 
skim przyznania Polsce man- 
datu Ligi Narodów dla prowi- 
zorycznego administrowania 
Galicji Wschodniej. Rada Naj- 
wyższa poweźmie decyzję w 
tej sprawie na początku przy- 
szłego tygodnia. 


CES OEE ETEN 


Sprawa 


wspólny front 
przeciw bolszewikom. 


Nauen, 10 listopada. 
(P.A.T.) 


Gen. Mannerheim odwołany 
przez rząd fiński z Londynu 
w drodze powrotnej zatrzymał 
się w Paryżu 
rencję z Clemenceau. Przybę- 
dzie on do Warszawy i roko- 
wać będzie z rządem polskim 


Miyon W REMY ZEN DZE PE a: 


i odbył konfe- 


w sprawie utworzenia wraz Z 
Denikinem wspólnego frontu 
przeciw kolszewikem. 


wa 


"Umowa. 
rolske-niemiecka" 
Berlin, 10 listopada. 
EAT) 


W niedziele rcdpisano w 
Berlinie konwencję m: rządem 
pcliskim -a niemieckim w spra- 
wie prowizcrycznęgo Zatrzy- 
mania potrzebnej liczby urzęd- 
ników i funkcjerarjuszy pań- 
stwowych niemieckich na 
cbszerach b. dzielnicy prus- 
kiej. Prowizorjum to obejmuje 
na razie czas 2 miesięczny, 
licząc ód wejścia w życie trak- 
tatu pokojowego. Powodem do 
zawarcia konwencji że stropy 
polskiej był wzgląd na ko- 
nieczność utrzymania normal- 
nego biegu administracji we 
wspomnianym obszarze. 


Umowa polsko- 
"rumuńska, 
Warszawa, 10 listopada. 

(PASTJET e 

Dnia 4 b. m. doszła do skutku 
umowa kolejowa  polsko-ru- 
muńska. 0d 15 bm. rozpocznie 
się komunikacja bezpośrednia 


m. Polską, a Rumunją oraz 
zorganizowany zostanie rów- 


nocześnie normalny ruch po- 


cztowy. 


Mieńszewicy 


za bolszewizmem,. 


"Berlin, 10 listopada. 
CATIE 
„Berl. Tagblatt“ donosi z 


Moskwy, przez Kopenhage: 
W połowie ubiegłego mie- 


„siąca w Moskwie odbjł sie 


zjazd mieńszewików, którzy 
postanowili poprzeć , bolszewi- 
ków w walce Z reakcją. 


TESLAN TEAT 


EES] Saw D n NN PB, 


Redakter i wydźawaa: Wikter Kieuslersk! 


zajścia, na- 
+ychmiest przedłożył władzem 


urena ara errire a S e IAB 


Żądonia robotników ma G. Sląska, 


Kotowice; 11 listopada. 


Wszystkie związki robotni- 
ków przemysłowych zażądały - 
podwyżki 30-procentowej z po- 


wodu drożyzny. 


Ostatnia telegra my. 


(Otrzymane dziś nad ranem.) 


— Brazylja ratyfikowała tra- 


ktat pokcjowy. 
„— Do Berlina pizj 
szałek Haig i 


konfercwał z 


Hardenem i dwoma socjalista- 
mi niezależnymi. „D. Allg. Ztg.* 
donosi, że jest to kaczka. 

— Poinkere wyjechał dziś 
do Londynu. Ra do SE 


Pretcwiików Pzemya. | fendlowych 
w Zagłęhiu Dąkrowskim 


spizedaje członkom ` 


Związku nie zalegającym wł 


Związek: Zawodowy Polski 
3 


opłacie składek po tanich 


cenach 


_.pspieresy. | 


| Biuro Związku: ulica Warszawska 


Ne 5, cd godz 4-ej co Cej po poł 


b. Gutowski 

Chóroby skórne, wene- 

syczne i moczopłciowe. 
Przyjmuje cd 4 do 7 w. 


- Hote! „Centrel' Ns'8 
ul. 3-go Maja Je 18 SOSNOWIEC. 


D-r medycyny 


Wiad. Bilny-Sgchia 


b. ordynat. kliniki chorób skór- 

nych, weneryczn. i moczo-picio- 

wych. Używ. prep. 314. Analiz, 
mikroskop. 

9— 11 g.r.,6—8 pp. Kob.5—6 pp 


ul. Małachowskiego (Fabryczna) Ne t6 
d. Pogody. 


Ważne dla 


był mar- 


-Uo pojedyńczej 


- Zginął 


| Drobna ogłoszenia, | 

PZK) wa O aegea SST EENS ze t 
+ Gej klasy gmnaziam 

Uczeń AWARD i Stnazęć 


da w Sosnowcu udziela lekcji i kore- 
zetycji w zakresie k las niższych . 


_ Wfsdomość w adm. „Iskry“. 


OTOK NYSE EREZZZ ACK R CIAZE COW $ a ZAP ARCE A MNE TE ZET a 
Lmlana nazwy kopalni, kopai 
ni węgla Floetz Rudolf zmieniona 
zestała ra „Orion“ za pozwoleniem -~ 
Urzędu Górniczego zn Ne 11152. Za- 
rząd Kopalni. : RE 


ItBSZyR dO szycia 


Reperacje pisania, rachowa” 


mia, kos sklepowych rowerów i Íp. 


szlifowanie noży reperacje wszelkiej 


broni Tanio szybko Antoni Krane. 
Polieyina obok składu mebli p Wójiko- 


KAKA RZY 

nszwy, przyjmaję codziennie 
Manicure od goćz. (0 do 1 od 
3-do 6 wiecz. Starososnowiecka 68, 
I piętro. : 


A ore do roboty potrze- 
Chłopców puje zskład bla. 
cherski Jen Gross Mz łechowskieac50 


Młodszego czeladnika 

lub ucznia, syna uczciwych rodziców 
przyjmie na neukę F. Walenczyk, 
mistrz kcminiarski. Kościan, 
Strzelecki Ne 8, Wielkopolska. 


f E j passport na imię Jankiela | 
żaginąt ‘Kraso wydany przez “ 
władze niemieckie. Oddsć _do redakcji. ; 
U karta zepom ogowa na 
zginęła imie Tekli Croljat. 
r kartę chlebową na 
Zgubione imię Bolesława Ca- 
dzyńskiego wydaną na kopalni „Jo-. 
Misz” Wojkowice mm 
Mz na kczach syberyjskich w 
Futro dotrym stanie sprzedam, 
Będzin cukiernia Czerwińskiego. i 
1 osoby po- 
szakuję 
posedy gospodyni, wdowa. l. 38, w 
miejšcu lub na wyjazd. Wiadomość, 
Dabrowa, Kościuszki 27. 
7 oin s paszport na imię Abras 
Zginał ma Fiszel wydany przez 
władze niemieckię. Oddęć do redzkcji. 
paszport wydany. przeć 
a włedze. niemieckie. na 
imię Rabina Dawida Pardesa. 
ił owiysółs. legitymacja tymczaso* 
Zginęla wa na imię Fniełi Mi- 
siak wydana przez magistrat sosno= 
wiecki. 


Chrześcjański zakład 
zegarmistrzowsko- gi. 
lerski K, Ochorowicza, Modrzejowska 
47, pod kierankiem zdolnego majstra 


przyjmaje reparncje. Po zegary Ścier" 
ne posyła do domu 


ik la amsn wszelkich przed- 
Niklowanie miotów, reperae" 
je wykonywa nowych, niklosenie 
szabel. Krane Policyjna obok składu 
Wejtkowiaka. 


CO 


gospodarzy i stolarzy! | 


i SKKAD DRZEWA ; 
M. Golda i W. Tenembauma 
w Będzinie, plac 8-go Maja (Nowy rynek) M 5. 


poleca wielki wybór wszelkiego rodzaju drzewa stolarskiego, budulcowego, 
craz gonty po cenach przystępnych. SĘ 


NZERONOCZREOBEKOKZ > DEPO 


Wymiana po. kursie giełdowym. 


AaS RAMA 


otworzyła va dworcu W "W. 
Kantor Wymiany Pieniędzy 


czynny do godz. 1 w nocy, 


Wymiana po kursie giełdowym 
l koron, franków, rubli, złota. srebra, etc. 


GM 


m 


"uAMmopąeib elssnyj od eueiuq 8 


KK HEA SKUENERECNOOCACE DIE ROGI 


Drukarnia „icksy”” 


Plac ` 


